
^  Piątek J S F °' 15. Marca 1822.

W iadomości kraiowe.
j 0 _̂e Lw ow a. —  C. K. Rząd hraiowy podał 

^mieszczenia następujący ,
^  O k ó l n i k :

SNdein rozciągnienia procentów za' zw łokę
Wypłacie talvże na wynagrodzenia i płace-

lllB > które strony do funduszów i Instytutów
P°litycznyfch, tudzież do Kass stanowych i

‘^shich uiszczać maia, ieżeli  wina zw łoki
Wypłacie na oneż pada.

U,,* ^ cVetem  wysokiey Kancelaryi radworney
Padj 1^S° Listopada r. z. do l iczby 32358 za-
że / , *  ob,aw>ono zostało : iż  ̂ p rzez  wzgląd ,
bid -a,, P°ktycznych funduszów i Instytutów,

ĉ a K. ss stanowych i inieyskicb, równie
nlj 1 Hass kameralnych ważną iest r z e c z ą ,
*in dłuższą zwłokę, w wypłacie należących
i ®cen iakieś wynagrodzenie o trzym yw ały ,
d0 0ne od zbyt długiego spóźniania się strop
Cj. P acenia obowiązanych skutecznie zabezpie-
h0 ’ Przeto istniący przepis względem postę-

8n|ą 2 owemi stronami, które ze  Skarbem
0r>o yzszym w obrachunkach zostaia, alboli też 
. J,iinu 

1 »

ece na takowe w uiszczaniu się wina
lnu Wynagrodzenia i wypłaty uiścić maia, 

spoż ,-ece na takowe w uiszczaniu się wina 
i ins? leD' a paóa , także na polityczne fundusze 
sltjo yiuta. tudzież na kaśsy stanowe i  miey- 

r ozciąga się.
C2er °  dodatkowo do przepisu z dnia. z 5go 
l i St0lVCa ^ 1 9  przez Rząd tuteyszy pod d. 17. 
S zon g^ 8 ł b l 9 d° l iczby 39,828 drukiem o gło 
si- f>° » ninieyszemi do pow szechuey podaie 

C ^ J o m o ś c i .
Lwowie dnia lĄ. Stycznia 1822.

W {Podpisy).
> ,

ł ®Qo mo ś c i  z a g r a n i c z n e .
, H i s z p a n i i  a.

i. ^  0,l0nczenie posiedzenia Stanów z d. 5 . 
I^P1 zerwanego w przeszłym numerze.

■»i d|aa r t , n e z  d e  la  R o s a  zabrał głos iedy- 
ŝ «:n, flby dał świadectwo władzom miey-
*Zego ■ n,ewionie są wypadkom dnia wczoray- 

’ rac2ćy  przeięte naywiększą gorliwością

czyn iły  wszystko co było w ich mocy, aby spi- 
skowyćh utrzymać na w odzy i  do ieg o  domu 
posłały znaczny oddział dla wstrzymania w s z e l
kiego napadu, a chociaż prosił, aby ten- oddział 
c o fn ię to , ponieważ nieobawia się bynaymniey 
i oczekiwać chce spokoynie w łóżku buntów- 
ników, iak to iuż raz uczynił, iednakewoż nie 
zezw oliły  na to. władze. Jeźli niechcę rzeczy  
tey uważać .iako M a r t i n e z  de  la R o s a  lecz  
ako Deputowany l udu,  muszę oprzeć się 

wnioskowi P .  S a n c h o  przełożonemu w celu 
naradzania się w tey m ierze, ponieważ rozpra
w y podobne nie są właściwe Stanom nadzwy- 
czaynym , i w żadnym, nawet bardziey jeszcze 
nadzwyczaynym wypadku nienależy odstępować 
od ustaw a chociażby i wszystkich życie było za
grożone, powinni pierwey paść ofiarą iak dzia
łać przeciw ko ustaw ie, którą każdy obywatel, 
naybardziey zaś Deputowany ludu mieć pow i
nien przed oczyma. »Zwracam uw agę,« zakoń
c z y ł ,  »że P rezes deputacyi nieustaiącey i człon
ki oneyże uchwalili iuż donieść o tein Rządo
wi. Stany będą iniały przez to sposobność dadź 
nayuroczystszy dowód swoiego posłuszeństwa 
ku ustawom, a ia proszę W P a n ó w ,  iż będąc 
w sposobie nadzwyczaynym zebrani nie w chodź
cie bynaymniey w rozpoznanie całey rzeczy  , 
le cz  ograniczaycie się iedynie na tych przed
miotach, dla iakich jesteście wezwanymi.« Hra
bia T o r  r e n  o. »Łączę i  ia rnoie do próśb P .  
M a r t i n e z  d e  l a  R o s a ,  albowiem chociaż 
wszyscy Deputowani, wspólnie są obrażonymi , 
przecie  mnie i iego dotyczę się osobiście, gdyż 
nietylko wszystkie nasze prawa iako Deputowa
nych ale iako prostych obywateli zostały naru
szone. Do domn wdowy po P o l i e r z e  (gdzie 
mieszka Hrabia T o r e n o )  szturmowano wczo- 
ray zupełnie, sługi nasze znieważono, raniono, 
i  vr domu tego bohatera wolności porwali w sze l
kie związki c i , którzy nieustannie maia na u- 
slach okrzyk : Niech żyie Ronslytucyia I Niech 
żyie  w o ln o ść! Łączę inoie z prośbami Pana 
M a r t i n e z  d e  l a R o s a ,  chociaż nie mam tey 
powolności, abym spokoynie oczekiwał w łóżku 
aż przyydą mię zamordować. W cżoray napad-



rhitto mię nie spodziewanie, innym razem ude- 
r.ą  nn moy dom ale iak na twierdzę. Łącze 
tupie do próśb P .  M a r t i n e z  d e  la K o s a ,  
abyśmy r/ec/.y tey Zupełnie niedotykali w Sta
nach , i zdaie mi s i ę , iż naybardziey przeko
nywamy O naszey wolności , gdy przerwane 
wcznray obrady dz-isiay konczemy , odebrawszy 
nowe dowody do skarg względem nadużycia 
wolności. Co się dotyczę władz Madryckich 
niemain przyczyny na nie uskarżania się. Skoro 
dowiedziały się, co zaszło , posłały natychmiast 
do moiego domu tak znaczny oddział woyska, 
k tó ry ,  że za zbyteczny osądziłem, prosiłem , 
aby część onego wróciła- się , tym bardziey, że 
buntownicy poszli do blisko będącego sklepu 
kupie postronek , na którym mię chieli pow ie
sić. Poczem niesfdziłem się bydź w takim nie
bezpieczeństwie , gdy pierwsza minęła wrzawa 
mówiąc prawdę, iak z początku byłem pogrą
żony.« Deputowany S a n c h o  zabrał znowu głos 
na poparcie swoiego wniosku, przyięto t iowy 
.88 glosami przeciwko 63 i z łożono Koininissyię 
z Deputowanych C a l a t r a v a ,  S a n c h o ,  B e 
stii  e z, S u b r i e  i C r e s p o  C a u t o l l a .  Poczem  
rozpoczęło- Zgromadzenie obrady nad ustawą 
prasy.

Jenerał Porucznik C n m p o v e r d e  Jene- 
ralny Kapitan A 11 da l u z y  i ,  doniost Ministrowi 
woyny, iż na d. 3 . Lutego odprawił uroczysty 
wiazd do S e w i l l i -  z wyższym Naczelnikiem 
politycznym Prowincy.i Don A l b i s t u r .

Podług  wiadomości z M a d r y t u  z d. 8. 
Lutego wydał Naczelnik polityczny z  powodu 
ostatnich wypadków następujący ed yk t: »Po- 
strzegłszy , iż się zbieraią nie dozwolone kupy, 
które ^aburzaią spokoyność publiczną , wydaią 
buntownicze, zagrażaiące obaleniem ustawy, ia- 
koteż podaiące w niebezpieczeństwo tak Kon- 
stytucyię iak i poiedyńcze osoby Stanów, okrzy
ki , nietylko na naybardziey uczęszczanych pla
cach M a d r y t u ,  le c z  nawet przed pałacem Sta
n ó w , świątynią ustaw i zastępstwa narodowe
go ; rozkazuię przeto 1) aby nie zbierały się 
kupy przed domem posiedzeń Stan.ów, tak pod
czas przybycia iak i przy odeyściu Deputowa
nych ; 2) by w żadney dzielnicy miasta nie w zno
szono pod żadnym pozorem odgłosu niepokoią- 
cego i bezpieczeństwu Deputowanym lub ia- 
kieykolwiek osobie zagrażającego okrzyku; aby 
J P P .  Alkadowie konstytucyyni i Regidorowie , 
iakoteż Alkadowie dzielnic , każdego, który da 
się słyszeć z tak kary godneini okrzykam i, ia- 
kie uważano w poprzedzających dniach , bez 
różnicy iak zbrodniarza na uczynku poymane- 
go uwięzili. Każdy obywatel stosownie do art, 
202 Konst) in cy i , npowa^Biof^ Test przytrzymać

burzycieli spokoyności publiczney ktokolwiek 
by D y l i  i stawić bezpośrednio przed sęd«iegc 
pierwszey instancyi ; tern postępowaniem da do 
wód swey wyraźney miłości ku spokoynosci 
fundamentalnym ustawom Państwa. Nadto 1 
wiadomiain tych, którzy przez ciekawość p i>mni 
żaią kupy burzycieli, aby się do onych od chW 
li ninieyszego uwiadomienia niełączyli , by 
rzyciele  samym sobie zastawieni , leptey prZ®.a 
W ład ze  pozn an i, a zatem sami zostali ukaran1’ 
M a r t i n e z  S a n  M a r t i n . «

Stany przyięły na posiedzeniu w d. 6 .1'0" 
tego pierwsze pięć artykułów ustawy względu0 
prasy. Artykuły te uznaią zbrodniczemi wszysj 
kie pisma, które spotwarzają świętą i nietyk8 
ną osobę Króla, lub w których rozszerzaią n*lV 
ki lub zasady , poddające ie odpowiedzialność1, 
Daley wszystkie , które pośrednio lub bezp0 
średnio pobudzaią do buntu lub naruszania sp0' 
ltoyności publiczney. (Dodatek do tego aftp' 
kulu przełożony przez Deputowanego R 0!' 
mocą którego powstawania na korporacyie, ust8' 
wą uznane, powinny bydź za kary g o d n e  ogł° 
szone , odesłano do Koininissyi.) Godnymi ^  
ry są i te pisma, naruszaiace sławę i dok 
mienie osoby 'prywatnejr sposobem otwartym ‘ l 
ukrytym 'i t. d. f

Na posiedzenia w d. 7. przyięły  St**0' 
dalsze pięć artykułów do ustawy względem 
sy. Po  skończonem posiedzeniu w d. 5. k 0 
tego odprowadziła Hrabiego T o r  r e n  o do 
mu kompaniia granadyierów gwardyi. P rZf|» 
mieszkaniem iego postawiono straż piechoty 0 
zasłonienia go od wszelkiego napadu.

F r a n c y i a .
Z  Paryża d. 22. Lutego. —  Izba De 

towanych trudni się ciągle obradami nad Pr^ 
iektem do ustawy względem P o l i c y i  . 
wi a .  Sądzą a to li,  że rozprawy te będą 
siay ukończonemi i Izba weźmie pod roz'* 
gę inne przedm ioty, po większey części 
czące się spraw inieyscowych n. p. bud0' 
mostu w R o u e n  i t. p. - ,;f

D u g i  as L o v e d a y  podał petyćyię 
Deputowanych podobney treści iak piernćy ^  
bie P a r ó w , takowa ma bydź niebawem r 
poznaną. . , e,

Z ta m tą d  d. 2.3.  Lutego. — - N a  pos>° 
niu wczorayszein Izby Deputowanych ukóńcZ°o> 
rozprawy nad ustawą względem P  o ł i c  yi z ^ i  
w.t a , '  i proiekt ten p r z y i ę t o  315 $ ° ^ e ‘ 
przeciwko 87. —  Poczem Minister Spraw 
wnętrznych wsiąpił ns mównicę i przełoży P ĵ 
iekt do ustawy , mocą klórey • wyznaczo0^^- 
bydź pensyia roczna i zapisana w wielk,ey



ze po 2000 fra. dla czterech lakarzy Fiancuz- 
, > P a r i s e l a ,  B a l l y ,  F r a n ę o i s  i Au-

° U a r d ,  wysłanych przez Rząd Francuzki do 
“ a r c e l l o n y  dla uważania żółtey g o rą c z k i , 
tudzież dla matki zmarłego na tę zarazę w B a r- 
®u l l o n i e ,  D . M a z e  t , wychowańcowi szpita- 
a w p  f  r p i g n a n ,  P.  J o u a r r y ,  za gorliwość 

17 wspieraniu wspoinnionych leharzy roczna 
Punsyia 5oo frank. , i w takowey ilości roczna 
pensyia obiedwoin siostrom miłosierdzia, iuóre 
2 odwagą Cbreściańską dzieliły niebezpieczeń
stwa i trudy z Francuzhieini lekarzami.

K r ó l e s t w o  O b o i e y  S y c y l i i .
D z ń e ń n i k  O b o i e y  S y c y l i i  ( G iornale  

êl  Regno delle due S ic ilie ) z d. 12. z. in. za
biera dwa Królewskie wyroki z d. 7. wspoin- 
Uionego miesiąca. Pierwszym uwalnia Król od 
obowiązków dotychczasowego Ministra Spra
wiedliwości i Spraw D uchow n ych, Don f t i -  
• tae le  d i  G i o r g i o .  Drugim mianuie dotych
czasowego Ministra Spraw W ewnętrznych , Gio- 

âni Battista V  e c h  i o n i ,  Ministrem Sprawie
dliwości i Spraw Duchownych z zatrzymaniem 
1,9 czas obowiązku Ministra Spraw W e w n ę 
trznych.

Dzień urodzin Cesarza Jegomości Austry- 
*ackiego obchodzono w N e a p o l u  z naywięk- 
Sz? uroczystością w d. t2tym Lutego. Około 
l2>ooo łudzi woyska Austryiackiego , składaią- 
Cegó załogę S to licy ,  wystąpiło i uszykowało 
Się wzdłuż C h i a i j a .  W  V i l l a  R e a l e  od
prawiono uroczyste nabożeństwo, na którem 
był obecny naczelnie dowodzący Jenerał iazdy 
Baron F r i m o n t  i Ces. Austr. i Król. Neap. 
^eneralowie , wiele osób Dworu i nayznaho- 
tultsze W ła d ze  cywilne 1 t. d. P o  nabożeń
stwie, przeciągnęły wszystkie woyska pod do
wództwem Marszałka Porucznika , Filipa Xięcia 
J l^ s s e n  - H o m b u r g a ,  Gubernatora N e a p o -  
tu przed pałacem Króla , który temu świetne
mu widokowi przypatrywał się "z ganku. Nay- 
P’ęknieysza pogoda sprzyiała tey uroczystość 

Podług wyroku Króle, wydanego w pier
wszych dniach Lutego dozwolone będzie tylko 
tukim prywatnym domom wychowanie, które 
“ Unta publicznego oświecenia osądzi za dobre. 
*■* saina Junta uważać ma na moralność tych 
JUstytutów a szczególniey czuwać ma nad tern, 
®by Wychowańcy pobierali naukę Religii i inie- 
W-»li udział w ćwiczeniach duchownych.

Porządek i spohoyność zagrożona na chwilę 
a l e r m i c  i iego okolicy przez złoczyńców, 

tórzy sv»ey należney nie uszli kary, została 
Pl Wywróconą a tame zny dowódzca Królewstti, 
®a porozumieniem się z  Ces. Austr. Władzami

w oyskow etni, przedsięwziął śro d k i, aby nielitó- 
rych burzycieli spokoyności w iakieyby s i ę  u- 
kazali postaci zn iszczyć zamiary, dążące bar- 
Iziey do rabunku, iak politycznego rzeczy  o- 

balenia.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W arszaw y dnia  9. M a r c a .  Po

dziesięciodniowym pobycie w Stolicy tuteyszey 
JJ. CC. MM. W ielcy  Xiążęta Rossyyscy , M i -  
k o ł a y  i M i c h a ł  opuścili W a r s z a w ę ,  uda- 
iąc się na powrót do W i l n a .

Cesarz Jegomość Rossyyski i Król Polsk1 
wyrokiem swoim z d. 25. Października (6. L i 
stopada) datowanym w C a r s k i e w  S i e l e ,  za
lecił  X ięciu  Namiestnikowi swoiemu w Króle
stwie Polskiem, aby niezwłocznie zw ołał z g r o 
madzenie gminne, dla zaięcia się p rzez  one odno
wieniem drugiey trzeciey części członków Izby 
Poselshiey wychodzących podług kolei lat, ia- 
koteż odnowieniem Rad W oiew ódzkich nie- 
inniey i ułożeniem listy kandydatów na urzędy 
Administracyyne i Sędziowskie. R ów nież ten
że  sam wyrok upoważnia Namiestnika do mia
nowania Marszałków teraźnieyszych S e jm ik ó w  
i Zgromadzeń gminnych.

Znowu Senat Królestwa Polskiego utracił 
iednego z swych członhów. Doszła tu wiado
m ość, iż  J W .  Antoni Hrabia W o ł o w i  c z , S e 
nator K asztelan, Kawaler O rderów Orła białe
go  i Ś. S t a n i s ł a w a  pierwszey klassy, w do
brach swoich w W oiew ództw ie  Augustowskiem 
żyć przestał.

X ią ż ę  Adam W i r t e m b e r s k i  przybył do 
W a r s z a w y .

P od ług  urzędowego raportu , publiczna 
kraiowa biblioteka w końcu zeszłego  reku za
wierała dzieł  108,239 , a w przyłączonym ga
binecie rysunków znaydowało się 70,585 sztuk 
rycin.

W czoray (22. Lut.) odbyły się Zgroma
dzenia Polityczne Cyrkułów I. i III. miasta 
s. W a r s z a w y .  Obywatele Cyrkułu III. pod 
laską Marszałkowską J W .  Z a  d e r y  przy pomo
cy Assessorów W W .  W aw rz. Z a b ł o c k i e g o  
i Jakóba K r y ń s k i e g o  oraz Sekretarza W .  Z  a- 
c h e m s k i e g o  obrali znaczną większością g ło 
sów Deputowanym, na Seym J W .  Woyciecha 
W  e s i  u t y ń s k i  e g o  Mecenasa, a Radcą W c - 
iew. W .  Andrzeia B r z e z i ń s k i e g o .  —  -W 
Cyrkule zaś I. pod laską Marszałkowską J W . 
Pawła D o r a n  ł o w i c z a  przy pomocy Assesso
rów W  W . S  z c z e  p ań sk i e g  o i S z y m a n o w 
s k i e g o  obrany został Deputowanym na Seynt 
tenże Marszałek a Radcą W oiew : potwierdzony 
W ; W o  y e i  c ki.
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W  P ł o c h n  na Seymiku Szlacheckim pod 
Marszałkowstwein J W . B i e ń k o w s k i e g o  S ę 
dziego Tryb. obrano Posłem J W .  T u r s k i e 
g o ,  Prezesa Tryb. W oiew . P ło ck ie g o ,  a Rad
cami W oiew , W W .  Tomasza T r z c i ń s k i e g o  
i  Stan. O s t r  z y k o  w s k .ie  g o .  —  Marszałek 
dał obiad na 3oo o s ó b ; a oprócz tego urzą
dzono Redutę na wsparcie ubogich. —  W  
Piotrkowie na takimże Seymiku pod laską J W .  
Józ. M a l c z e w s k i e g o  Sędz. pokoiu , obrani 
zostali Radcami W oiew ód . W W .  Leon M ł o -  
s z e w s k i  i J ó z.  S u c h e c k i ,  obiad u M ar
szałka a bal dany p rzez  Obywateli ten dzień 
zakończyły.

Dnia 4 - Lutego w Solcu na Seytniku pod 
jaską J W .  Kajetana D o b r z y ń s k i e g o ,  więk
szością głosów obrani zostali członkami Rady 
Obywatelskiey J W W .,  Antoni S u c h o d o l s k i ,  
i Felix K a r c z e w s k i .  —  W  Żelechowie na 
Seymiku Szlacheckim pod laską J W .  Franc. 
D o m a s z e w  s k i e g o  obrany został Posłem J W .  
Adam C i e c i s z e w . s k i  a R a d c a m i  W o ie w .  W W .  
E g e r s d o r f  i Mich. S z w a r c z e w s k i ,  w szy
scy obecni Obywatele od Marszałka na ucztę 
zaproszeni zostali. . "

Na Seymiku Szlacheckim w  Ostrołęce pod 
Laską J W .A n d r.  Ż e b r o w s k i e g o ,  obrani zo
stali Radcami W o ie w . J W W .  Marszałek i Ka
jetan Ś w i ę c k i .  Dla nader licznego zgromadze
nie Seyinik trwał przez dwa dni. Obywatele do 
Marszałka na ucztę zaproszeni zostali.

Na ostatnich targach Warszawsk. płacono 
za korzec żyta ipó zł. od 14 do i 5 ; pszenicy 
od 24 do 26; jęczmienia od 7 i pół do 10 ; 
owsa od 5 do 5 . i gr. 8 ; siana fura Jednokon
na -od 12 do 19 ,  parokonna od 22 do 2 5 ; sło- 
jny fura od 7 do 9.

>T u r c y i a.
D o s t r z e g a c z  A u s t r y i a c k i  z  d. 5go 

b. m. zaw iera: vOtO są następuiące ostatnie
wiadomości nadeszłe pocztą z K o n s t a n t y n o 
p o l a  z d. 11.  Luteg o:

»W  d. 1. b. m. przybyło do Stolicy kilku 
Tatarów wyprawionych od C h u r s z y d  C a s z y  
z  wiadomościami , uiepodaiącemi więcey w wąt
pliwość losu A l e g  o B a s z y .  Wiadomości te 
zgadzają się zupełnie z  owemi, które dawniey 
z  P r e w e z y  odebraliśmy (porów. N r. 5o/2Ó i 
B2I2']. g- n.). A 1 i oświadczyć miał C h u r s z y d  
B a s z y ,  iż postanowił wysadzić się w powie
trze , ieżli mu W . Sułtan nie zezw oli  na prze
baczenie i nie zabezpieczy mu życia. W  sa
mym K o n s t a n t y n o p o l u  mniemają, iż  zam-

Rcdakcyia t\ H r j t t t e r a .

knięci ttraz z  nim w  prochowni znaydą środh1 
zniweczenia tych iego pogróżek.®

i>Wiadomości te przyjęła W . P o r t a  z ra' 
dością. Uwaiaią ie iako rozstrzygające dalsz® 
działania w A l b a n i i  i M o  r e i . «

»Zaraz po doniesieniu o wypadkach w J * '  
n i n i e  postanowiono wysłać do LWorei  byle* 
go Gubernatora D ardanellów , M e k i n e d a  B f '  
s z ę ,  iako Seraskiera i  pierwszego w  dowód
ztwie po C h u r s z y d  B a s z y  z  korpusem i 
zapewniają dobrze wyćwiczonym ; a w dniu 0< 
Lutego otrzymał Kapudan Basza urzędowne o’ 
wiadomienie o istotnem wypłynieniu wypra'vf 
z  Dardanellów. Składa się ona z 60 ż a g ló w p 0 
dowództwem P e p e g h i  H a l i l B e y a ,  i 
12,000 ludzi woyska lądowego pod rozkaza®1 
M  e h in e d B a s z y.«

»W  d. 9. t. m. spuszczono’ z warsztatu 
arsenale w obecności W .  Sułtana i iego Dworfl 
okręt liniiowy o 84 działach, dwa slopy i dwi 
niezwyczayney wielkości szalupy kanonierski®* 
Zdaie się bydź rzeczą pewną, iż  ku końcow* 
Marca wyydzie flotta‘ o 4o żaglach pod.dowód' 
ztwem Kapudaną Baszy n a A r c h y p e l a g ,  i 
ten W .  Admirał zatknie swoię banderę na nO' 
wo wybudowanym okręcie liniiowym M a n s U 1- 
L i v a  (chorągiew zwyciężka).«

upięciu Greckich Biskupów, o których®' 
siny niedawno nainienili, ciągle siedzą w wi?' 
zieniu. Patryiarcha posyła do nich codzienu‘e 
i każe się pytać , czyli nie uinią iakicli rozp0' 
rządzeń dla swoich dyiecezyy.®

» W . P o r t a  kazała w yliczyć Greckiem0 
Patryiarsze znaczne summę na reparScyię ieg° 
kościoła Metropolitalnego i reżyd en cy i, któr® 
podczas rozrucliów w zeszłym miesiącu Kwi®' 
tniu od pospólstwa zostały uszkodzone.«

s Wystany do E r a e r u m  iako Nusul E » j '  
ni (Jeneralny Kommissarz o b o z u )  A t t a h  i 
f e n  d i ,  udał się na swoie ^przeznaczenie. | 
krokach nieprzyjacielskich Persów nic więc® 
nie słychać; atoli pod E r  z e r  urn zebrać sl® 
miało znaczne wóysko Tureckie. (Pisina p“ ' 
blicze wyrażaią się ciągle , tak,  iakby PersoW)e 
nie mieli zupełnie chęci woyny zaniechać a r®* 
czey  zagrażaią prowincyiom Tureckim n o w f01 
napadem. Atoli i w t e y  mierze prawda, spfzC 
ciwia się temu ,’ co owe pisma chciałyby otrzl 
mywać. W .  P o r t a  rozgniewana n a .  Persó4̂  
ieszcze nic nie postanowiła względem uk® 
czenia wo y n y ,  i nie chce dopoty podpisać p’ 
koiu , dopoki Szah Perski nie wynagrodzi zfl 
pełnie popełnione przez iego woyska g w s b f ’ 
i nie zaręczy dostatecznie za przyszłe utrzf 
manie pokoiu na granicach.)* ^

—  Urukiom J, P i l  l e r  A,


